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Do Redakcyi czasopisma 
„kzZronikza Starnisławewska” 


na ręce odpowiedzialnego redaktora 
Pana Kajetana Kulińskiego tu. 


L. 619. 
W vxrolx<. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie orzekł na 
mocy $. 489, i 493. p. k. i $. 37. ustawy pra- 
sowej, że treść artykułu umieszczonego w Nrze 
4. czasopisma „Kronika Stanisławowska* z dnia 
24. Stycznia 1886, pod napisem: „Tiocznica po- 
wstania 1863.“ zawiera znamiona zbrodni z $. 58, 
lit. b. i e. u. k.; — zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego numeru czasopisma. 

W skutek tej nchwały wzbronione jest dal- 
sze rozpowszechnianie tego artykułu, a zabrany 
nakład ma być zniszczony. 


ER edy. 

W 

artykule mieszczą się znamiona istoty czynu zbro- 
dni zie. 05.4it. b.i c. u. k. 


wyż wymienionym  inkryminowanym 


Z c. k. Sądu obwodowo-karnego 
Stanisławów, 25. stycznia 1880. 


Fasławskzi. 


F 


EKilka słów 
o utrzymaniu własności ziemskiej 


skreślił Witlor Krecczunowicz s Konurowa. 


Powszechre skargi o smutnem poło- 
żeniu rolnictwa i rolników w kraju — na- 
rzekania o ogólnej biedzie i złych stosun- 
kach, rozlegają się od pałaców do biednej 
strzechy wieśniaczej — a wnikając w wszyst- 
kie warstwy epołeczne — przyczyniają się 
tylko do niesłusznego upośledzenia ziemi 
— tej świętej żywicielki narodów, której | 
moralna wartość posiadania przewyższa 
stokroć razy nsgromadzone skarby w pa- 
pierach, pieniądzach i klejnotach, szczelnie. 
uwięzionych u kapitalistów, oprócz mają: | 
'eym je jedne.tkom, cgółowi zresztą, ża- 
dnej korzyści nie przynoszą. -— Ziemia 
czyli raczej rola, to ognisko pracy, ruchu, 
która żywi ludzi, jest rzeczywiście do-. 
tkniętą cherobą przesilenia rolniczego, cze- 
go dowody złożył kraj cały, postawieniem 
znajomych postulatów na wiecu rolniczym 
we Lwowie, w grudniu z, r. bardzo licznie 
(odbytym, sprawa, którą się nasza repre- 
zentacya kraju ma jak najświętszy obo- 
wiązek najgorliwiej zająć, zwłaszcza iż u- 
trzymanie w posiadaniu ziemi stanowi siłę: 
narodu. Najwyzszy przykład uznania pod 
tym względem położył książe Adam Sa- 


pieha, dając krajowi pierwszy inicyatywę, 
ten niezmordowany pracownik na niwie 
ojczystej, oddany cały na usługi kraju, 
który z pewnością zrobi to wszystko, co 
tylko ludzkie siły zrobić są w stanie. — 
Prawda, że stosunki zewnętlizne polityki, 
utrzymują całą Europę uzbrojoną od stóp 
do głowy, a te w części stoją naszym słu- 
sznym żądaniom w poprzek, ale ufajmy, 
iż reprezentacya kraju, delegacya nasza, 
ciesząca się obecnie życzliwością u sfer 
rządzących, użyje wszelkich możliwych 
wpływów, do zadośćuczynienia naszym 
potrzebom i dobro kraju będzie miała prze- 
dewszystkiem na oku. — Kwestyę więc 
postulatów naszych, kwestyę przesilenia 
rolniczego, zostawmy teraz na uboczu, al- 
bowiem nad uleczeniem tej choroby pra- 
cują, i pracować będę najlepsze siły kraju 
naszego, wejrzyjmy przedewszystkiem w 
samych siebie, a obuczymy, iż główną pod- 
stawą naszej nędzy, są długi, które nāj- 
pracowitszemu i najlepszemu gospodarzo- 
wi podkopują byt i deprecjonują prawdzi- 
wą wartość ziemi, Dzisiaj prawie cała 
własność ziemska jest de większej połowy 
obdłużona, dlatego tak ciężkie, tak twarde 
warunki, utrzymania własności ziemskiej 
dotknęły nas w erze przesilenia rolnicze- 
go, a zniechęceni i bezwładni szukamy 
zamiast lekarstwa, trucizny, t. j. nowych 
długów, przygotowując tym samym rychlej- 
szą zgubę i unadek. 


oznaczała imię pogardliwe (smerda). Mieszczań- radę (wiec) i zapytywał o zdanie i wolę bojarów 


stwo trudniło się rzemiosłem i kupiectwem i od | 


otaczał się orężnikami „do słońca podobnymi“ 


A R | z SEE ie ani *. ; 
Pierw szemu Władyce Stanistawcwskiemu grywało podobnież pe drzedną rolę. Głównie o lo- tudzież strzelcami, „Sokołami* zwanymi, — 


Najprz. Księdze Bishupowi Dr. J. Peteszewi, na 
pamiątkę Jeg o imetalacyi d, 10. stycznia 4826. 


Trzy opisy historyczne 


STAROKSJAZECHGO GRODU HALIGZA 


Skreśione przez Dr J. Szaraniewicza Lwów [883. 


Podał w streszczeniu 


A. IE. BE,ACEIC WSIZI. 


(Ciąg dalszy.) 


Przypatrzmy się teraz bliżej stanowi dawnej 
ludności i życiu społecznemu Halicza. Autor przed- 
stawia ciekawy obraz z charakterystycznemi a 
pouczającemi uwagami: 

Podówczas były tam trzy stany: bojarzy, 
mieszczanie i chłopi. Chłop trudnił się uprawą 
roli, żył w poniżeniu, stan bowiem chłopa różnił 
się wielce od stanu bojara*), a nazwa „chłop“ 


*) Nazwa pochodząca od „bój — boju“ = bojar, tyle 


co rycerz, wojownik 


sach państwa stanowili — bojarzy, dążyłć oni mie- | 
ustanie do osłabienia książęcej władzy — i w ten 
sposób stali się przyczyną upadku samodzielności 
Halicza. Bojarzy obdarzeni grodami i ziemiami 
rządali niemi; przebywali oni w stelicy, a pia- 
stując urzędy przyczyn'ali się i do blasku ksią- 
żęcego dworu. Kremka wymienia urząd: stolni- 
ka, kanclerza, pieczętarza, koniuszego, pisarza 
|książęcego, namiestników po grodach i domowe- 
go nauczyciela, który wychowywał dzieci książęce; 
„miał on powage i wielki wpływ”. Naczelny wo- 
jewoda nosił „złoty łańcuch na szyi“. Drużyna 
|bojarów otaczała księcia a żony bojarów księżni- 
czkę, Z zwierzchności duchownych wymienia 
kronika „godność metropolity (1250 r.) 


| 


| 


| 


| 1 


W Hlaliczu było wiele klasztorów; zakon- 
nicy zażywali wielkiej cześci ; między nimi, Grze- 
gorz, był tak świętym, jakiego nie było ni przed 
nim ni po nim“. Nie brali też udziału w sprawach 
publicznych — „seerzyłi tylko oświatę i wszczepia- 
li pobożność“. Uczeni mieli w Haliczu znaczenie, | 
kronika wspomina o „Tymoteuszu*, wielkim u-| 


9 
o. 


(Tu należy dalszy cing, podany mylnie w Nrze 3. — 
Przyp. Red.) 

Nasuwa się domysł, że w staroksiążęcym gro- 
dzie Ialiczu, który przez tyle pokoleń wzrastał, 
musiało być wiele cerkwi i klasztorów, Na pod- 
stawie świadectw historycznych jedna z cerkwi 
ruskich została za króla Jagielly na kościoł kate- 
'dralny obrz. lać. przeznaczona ; (równocześnie i w 
Przemyślu starą cerkiew św. Jana przebudowano 
na katedrę łacińską), Po przeniesieniu lać kate- 
dry do Lwowa katedralny kośoł halicki przydzie- 
lony został lać. proboszczowi, a „plebańszczyzna 
lać. nad ujściem Łomnicy do Dniestru, otrzymała 
wraz tamże położone grunta, Katedra pomieniona 
stała więc albo na „plebańszczyznie*, albo na „Pe- 
rełomie*, lub na „Bieduniu*, słowem — na brze- 
gach Fomniey, skąd rozległy a czarujący widok 
na urodzajne liczne łany, gęste dąbrowy i bujne 


(C. d. m$ 


łęgi się roztacza. 


czonym, który ganil złe uczynki wojewody Be- |! 
nedykta... Książę ruszając na wojnę zwoływał | 


Pomoc dla rolnictwa na zewnątrz jest 
konieczną, ta pomoc da Bóg przyjdzie, 
albowiem państwo, które nie podpiera rol- 
nictwa, już przez to samo się osłabia; 
wewnątrz zaś w domu zróbmy sobie sami 
porządek, tam gdzie tylko ratunek jest 
możliwy, tam nie zwlekajmy chwili, bo 
łatwiej zawsze jest z żiemi ustąpić, niżeli 
ją nabyć napowrót — a jakich to środków 
do utrzymania własności ziemskiej nam 
przedsięwziąść wypada, o tym w ciągu 
dalszym. (C. d. n.) 


Położenie finansowe 


NASZEJ GMINY MIEJSKIEJ. 


LV. 

Przedstawiwszy dotąd w glównych zarysach 
projekt budżetu gminnego na rok bieżący i skon- 
statowawszy oraz, że wydatki; zwyczajne znajdą 
zupełne pokrycie, — wrócimy do: tego przed- 
miotu jeszeze raz późaiej — gdy się będą toczyć 
obrady budżetowe w Radzie miejskiej, — ażeby 
cyfrowo przedstawić poszczególne działy budże- 
towe i omówić niektóre przedmioty ważniejsze 
w związku z budżetem będące. Tymczasem wy- 
pada nam przedstawić jeszcze teraźniejszy stan 
majątkowy gminy miejskiej w porównaniu do nie- 
szczęsnej epoki pożarowej z r. 1868. — Z koń- 
cem tegoż roku liczyła gmina miejska w stanie 
czynnym majątku miejskiego 103,720 złr. war- 


tości nieruchomości. a to: 
folwark Knihinin wartości 57750 złr. 
resztki spalonego ratusza, 6 młynów 
i rzeżnicę starą 

koszary wojskowe po Szwejkowskim, 
szopa na wozy, domu dla grabarza 
i oprawcy, place i grunta lużne 


25873 


n 


20097 zlr. 
1057,20 gir. 


razem wartości jak wyżej 
na czem ciężyły długi miejskie : 
a) 


do funduszu religijnego za ku- 


pno dóbr Stanisławowskich . 65873 złr. 


b) gminie miasta Bolechowa za po- 

życzone do kupna Knihinina 9293 y 
c) reszta do powyższego kupna 2041 p 
d) pobrane nadwyżki z kasy fun- 

duszu szpitalnego * . . . 14000 . 


91507 złr. 
w porównaniu do wartości aktywów 
jak wyżej . 5 103720 „ 
caly niby czysty zasób majątku miej- 
skiego wynosił wsystkiego . . . 
i kupę gruzów po spalonym ratuszu. 
lawentarż miejski zaś z końcem roku 1885 
wykazuje stan wartościowy przedmiotów nieru- 
chomych gminy w sumie 700451 złr. a mianow.: 
Ratusz miejski (według kosztów odbudo- 
wania nie licząc dawnych murów) 100000 złr. 
Kamienica zwana Bazar, gdzie się 


razem było długów . . 


12214 złr, 


mieści kasyno m. o. . . . . 55830 p 
kamienica w ulicy Lipowej po Pra- 
jerze gdzie Bą mieszkania wojskowe 
i II, szkoła etatowa chłopców, . . 30880 „ 
3 budynki na szkołę wyższą re- 
alną, wydziałową żeńską i I. etato- 
wa chłopców . . . . . s . . 144020, 
tray koszary dla wojsk (piechoty) 102500 „ 
kamienica ze strażnicą ogniową . 27510 , 
Bazar na wiktuały, dom z jatek i 
nowa rzeźnica . . . . . Bi 20840 „ 
zakład gazowy oświetlenia miasta 10000 5 
siedm różnych pomniejszych budyn- 
ków jako to: dom oprawcy, graba- 
rza, fkarczmowete, ,.. . . « 4025 , 
różne grunta orne i budowlane 5040 , 
place i ogrody publiczne . 30000 „ 
wartość części dóbr Knihinina 85000 ,, 


oraz: prawa wyszynku w Stanisła- 
WÓWIEW «+ sv 4 30000 „ 


= JP 


Ogół wartości wszystkich nierucho- 
mości miejskch wynosi zatem obe- 


cnie najniżej licząc . . . . . . 700451 złr. 


Jakaż to kolosalna różnica między stanem 
rzeczy z r. 1808 a terażniejszym, od razu przy- 


rosło 20 zupełnie nowych przedmiotów w war- 


tości przeszło 600.000 złr. 

Natomiast wynoszą po części ku temu ce- 
lowi zaciągnięte pożyczki miejskie z końcem roku 
1885 jeszcze około 700.090 złr. tak, że po wy- 
równaniu różnych spłat, dawniejszych zaleglości, 
oraz różnicy kursu na pożyczkach, niedoborów 
miejskich, wydatków na pierwsze urządzenie stra- 
ży ogniowej,. na uporządkowania miasta, na cho- 
dniki asfaltowe ete. które to wydatki wynosiły 
razem 221.454 złr. — przystępuje gmina od te- 
raz już do znaczniejszych spłat kapitału dłużne- 
go, co wynosi około 12.000 złr. rocznie. — 


Tym sposobem doprowadzono do zrówna- 
nia stanu passywów a wartością nieruchomości 
i umożliwiono gminie przez dokonanie przyszłych 
spłat na kapitał, czynienia oszczędności i uwol: 
nienia stopniowo powyż wymienionych przedmio- 
tów od obciążenia, 

Spłaty zaś pożyczkowe, które gmina miejska 
w międzyczasie t. j. od r. 1869. po koniec roku 
1885, z własnych szeżupłych dochodów zwyczaj- 
nych dokonała, wynoszą: 

114,065 złr. 
551,575 „ 


na splateakapitażna a EE 
na oprocentowanie zaś . . . 

razem zapłacono dotąd z tytułu 
zaciągniętych pożyczek 665,640 złr. 


(Č. d. n.) 


Czesi a my- 


Zwykłem prawem natury między dwoma 
jestestwami na ziemi musi się odbywać ciągła 
walka ; — jedno drugie z wiedzą, czy bezwiednie 
wypiera ciągle z zajmowanego stanowiska. A za- 
stanawiając się, spostrzegamy, że silniejszy zwy- 
kle wypiera słabszego, lub gdy obaj są równo 
silni, walka trwa tak długo, aż jeden z nich ze- 
słabniei pokonanym zostanie. Tego nas uczą dzie- 
je natury, tego doświadczamy w codziennem ży- 
ciu. Zaglądnąwszy zaś do dziejów ludzkości to 
samo spostrzegamy. Ciągle trwają walki narodów. 
Walki te trwają dłużej lub króciej, stósownie do 
siły moralnej i fizycznej. A nieraz widzimy, gdy 
naród, po świetnej przeszłości, upada, inne na- 
rody rozwojem przygniatają g0; coraz 
mniej o nim słychać ; nastaje cisza nieraz wieki 
trwająca, — aż znowu po setkach lat wstaje, za- 
czyna żyć, oddychać, rozwijać się i odzyskiwać 
dawno minioną przeszłość. Takie metamorfozy 
widzimy na Grekach i Serbach. Takim narodem 
o świetnej przeszłości, a później o wiekowej nie- 
mieckiej niewoli są Czesi, 


swym 


Proszę sobie wyobrazić naród, stosunkowo 
drobny, oblany zewsząd morzam ludności niemie- 
ckiej, kiedy po klęsce Białogórskiej w r. 1620. 
stracił byt swój polityczny i następnie niszczony 
długimi wojnami jak n. p. trzydziestolatnią i sie- 
dmioletnią, zapomina, że się tak wyrażę o sobie ; 
ubożeje materyalnie, język idzie w poniewierkę, 
wyższe warstwy niemczeją, a pod determinacyjny- 
mi rządami dochodzi do tego, że synowie kraju 
zmuszeni są rzucać swoich i dla chleba zaciągać 
się w służbę obcych potęg, aby się stać narzę- 
dziem w rękach despotycznych do ciemiężenia in- 
nych narodów. — I zdawało się, że naród ten 
przeznaczony jest z woli Wszechmocnego na za- 
gładę, Lecz Ten, który kieruje losami narodów 
złożył iskrę życia w ten naród. I o dziwo! Zrazu 
jakby jakie błędne światełko powstaje jeden, po- 
tem drugi, trzeci........ dziesiąty syn tej krwawej 
ziemicy Hausa, i tak jak przedtem prapradziado- 
wie walczyli orężem, rak oni budzą naród słowem. 
Zrozumieli, że tylko cześć dla języka ojczystego 
może wskrzesić naród, Robotę swą rozpoczęto ba- 
daniami nad językiem ojczystym. Dość wspomnieć 


Dubrawskiego, Ilankę, Palackiego i tylu innych. | 


Nie jest moim zadaniem opisy wać dzieje odrodze- 
nia tego dzielnego narodu, dzieje pełne poświęceń, 
zaparcia się, usiłowań pojedyńczych jednostek, ale 
chciałbym przejść się z łaskawym czytelnikiem 
zisiaj po tej ziemicy, na której mieszka naród 
tak wytrwały, pracowity a tak dzielnie broniący 
swych praw. Chcąc wyrobić sobie jakie takie 
zdanie o obecnym stanie tego narodu, trzebaby 
rozpatrzeć się we wszystkich kierunkach jego 
prac społecznych, a co jest rzeczą dość trudną i 
mozolną. Jeden z myślicieli powiedział, że naj- 
prędzej i stosunkowo najlepiej charakter i ducha 
narodu poznać można z jego instytucyi. 

I rozpatrując się w instytucyach czeskich . 
widzimy wiole instytucyj i Towarzystw, które 
pracą i nadzwyczajną skrzętnością wżyły się, i 
spoiły z życiem narodu. Jedną taką nierozłączaą 
a że tak powiem nałogową, a zarazem najdosa- 
dniej okazującą charakter i ducha narodu insty- 
tucyą, jest instytucya Towarzystw gimnastycz- 


nych, tak zwanych: „jednot sokolskich*. — Wrta- 


kich to jednotach zbierają się mlodzi, dejrzali i 
starzy, różnych stanów, aby wieczorem po cało- 
dziennej pracy ciało wskrzepić. Urzędnik schy- 
lony nad biórkiem, kupczyk zwijający się po 
sklepie, rzemieślnik ciężko fizycznie pracujący, 
nauczyciel zmęczony podezas godziu szkolnych 


(żywością dziatwy; — wszystko to, gdy się zbliża 


godzina ćwiczeń, spieszy do jedaoty, aby wśród 
żywo wypowiedzianej komendy i tempa, wesoło- 
ści towarzyszy i szybko wykonywanych ruchów, 
zapomnieć o troskach codziennego żywota. Tym 
sposobem ćwicząc ciało odpoczywa duch. I go- 
dzina tak pożytecznie spędzona nadaje znowu świe- 
żość umysłu, a taki sokol wróciwszy wieczorną 
godziną do domu, z uśmiechem na ustach, zdrów 
i czerstwy, wita pogodną twarzą rodzinę, a tak 
pokrzepiony oddaje się błogiemu spoczynkowi. — 
Z ogólnego wziąwszy stanowiska, takie jednoty 
sokolskie nie tylko przyczyniają się do utrzyma- 
nia ciała w należytym stanie, ale co ważniejsza 
wyrabiają także jedność, wspólaość myśli, słowem 
tworzą ogaiska, gdzie ludzie różnych zajęć, sta- 
nowisk, rozmaitego wykształcenia, czują się ró- 
wnymi braćmi sokołami. Takto nasi bracia Czesi 
pracując umysłowo nie zapominają o ciele. 


Takich jednot w Czechach jest do teraz .. 107 
w Moraw . „ko «6% JR 
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Najstarsze jednoty założone w roku 1802. 
w liczbie 11 były w następujących miastach: 
Bolesław młody, Brod żelazny, Królewski dwór, 
Jaromerz, Jiczin, Kolin, Kutna Hora, Paka nowa, 
Praga, Przybram i na Morawie Berno. Od roku 
1362. do 1886. przybyło zatem 115 jednot. Aby 
dać wyobrażenie o rozwoju jednot, podaję tutaj 
następujące tabliczki do przejrzenia : 
W r. 1865. było 20 jednot z 1.949 członkami, 
„ 1885. „18 17.424 
Majątek zaś tych jednot wynosił 344.951*z}. 77 et. 
Nauczycieli gimn. było zatrudnionych w tych 
jednotach w roku 1865 go w65 
y AN: 2 MG: 
W porównaniu z rokiem 1884. t. j. przez 
rok jeden przybyło jednot 39. z 1111 członkami., 
Przybytek bardzo znuczny jak na rok jeden, 


n ” - 


Cyfry te zawierają także ilość jednot, człon- 
ków i nauczycie.i Towarzystw gimnastycznych 
w innych słowiańskich prowincyach państwa 
Austro- Węgierskiego, co tak wielkiej nie robi ró- 
żnicy zwłaszcza, że wszystkie te Towarzystwa nie 
przenoszą liczby 10. A u nas? (C. d. n.) 


TA sprawie 
naszych towarzystw muzycznych, 


(x) Niedawno temu pojawił się w jednym z dzienni- 
ków Iwowskich (dodajmy nawiasowo: — w znanym organie 
hberyjnym) artykuł za Stanisławowa, w którym antor pod- 
nosi niezmierny rozwój towarzystwa muzycznego im. ..Mo- 
ninszki*, konstatujac równocześnie upadek drngiego towarzy- 
stwa, t |. tow. „miłośników muzyki*. Okoliczność ta skłania 
mię do zabrania głośu i wypowiedzenia kilku uwag w tej 
sprawie. Być może, że słowa moje sprawia przykrość tej, 
lub owej stronie, ale okoliczność ta niewstrżymuje mnie od 


wykazania zalet i wytkniecia błędów, albowiem jestem zda- 
nia, że dyskusya może wyjść tylko na pożytek sprawie — 
nigdy zaś szkodzić jej nie będzie. Dyskusya taka może 
sprowadzić pewne porozumienie między stronami wojujące- 
mi, a nawet wywołać zlanie się towarzystw w jednę całość, 
o czem pod koniec mego wywodu napomkne. 


Ażeby móc rzec należycie rozebrać, przejdzmy po 
krótce historyę obu towarzystw i cofnijmy sie w tym celu 
o 15 lat wstecz. W tym to czasie powzięło szczuplutkie kól- 
ko amatorów muzyki myśl, ażeby prodnkcye muzyczne, do- 
stepne jedynie dla ściślejszego grona, uczynić przystępnemi 
także i dla szerszej publiczności i aby w tym celu założyć 
towarzystwo muzyczne. Myśl ta przyjela sie rychło i nieba- 
wem powstalo towarzystwo, ubogie w środki materjalne, ale 
bogate w siły artystyczne. Było to towarzystwo „miłośników 
muzyki*. Podobnie jak dzisiaj lwowska „Lutnia“, tak samo 
i nasze młodziutkie podówczas towarzystwo dawało prodnk- 
cye najpierwszych kompozytorów w tekście oryginalnym, a 
publiczność miała sposobność słyszeć chóry i partye solowe 
we wszystkich językach — bez wzgledu na narodowość. 
I stało się towarzystwo ogniskiem, około którego gromadził 
się cały świat muzykalny. Towarzystwo miało chór meski 
miało chór damski, a stosownie do możności pielęgnowalo 
także i muzykę instrumentalna. Kierownietwo objal z grzecz- 
ności wielki przyjaciel muzyki, który nie szczędził ani tru- 
du, ani też ofiar, aby w towarzystwie zgromadzić wszystko, 
co tylko tej sztuce holdowało. Jego niestrudzonym nsiłowa- 
niom zawdziecza towarzystwo swój byt po dzień dzisiejszy 
i przetrwanie niejednej ciężkiej chwili. A byty chwile cięż- 
kie — bardzo ciężkie i zdawało się nieraz, że byt towa- 
rzystwa wisi na włosku, Każdą taka chwile umiane jednak 
zażegnać i zdołano zachwiane towarzystwo postawić znowu 
na nogi. Bywało nieraz, że liczba czynnych członków towa, 
rzystwa już tak zmalała, jakby jnż ostatnia dla towarzystwa 
wybiła godzinka. a przecież towarzystwo nie upadlo, bo sta- 
raniem kierownika ksztalciły się nowe sily, które nawpół 
już martwe eialo powołały napowrót do życia. Po ciężkich 
chwilach nastały i lepsze; towarzystwo szybko sia rozwijało, 
liczba członków wzrastała i byt towarzystwa został pod każ- 
dym wzgledem zapewniony. Udatne produkcye choralne i 
produkcye kwartetu smyczkowego, które nawet w większych 
miastach i wobec snrowszej krytyki znalazły zasłużone uzna- 
nie, sprawiły, że na popisach gromadziła sie sama śmietan- 
ka towarzystwa i że sława towarzystwa „uiłośników muzyki“ 
nawet poza granicami miasta utrwalona została, Były to 
owoce ośmioletniej. uciażliwej pracy, wytrwalej pilności i 
zuacznych ofiar materyalnych. 


Kiedy towarzystwo „miłośników muzyki“ było w naj- 
pelniejszym rozkwicie, rozniosła się pewnego pieknego po- 
ranku wieść, że w mieście zakłada się drugie towarzystwo, 
które jedynie, albo też przeważnie pielęgnować bedzie tyl- 
ko muzyke narodowa. Wieść ta wywołala wielkie pornsze- 
nie w świecie nnzykalnym. Trabka werbownicza zabrzmia- 
ła, a inicyatorowie nowej myśli rozlecieli sie na wszystkie 
strony. aby sprowadzić wojsko pod świeżą choragiew. Nie- 
szczęśliwym byl wówczas ten, kto się zdradził znajomością 
czytania nut, lub tylko przyznał, że nuty kiedykolwiek wi- 
dział, bo taki był dopóty oblegany i nielitościwie atakowa- 
uy. dopóki sie nie zaciagnał do nowego obozu. Na czele 
tego obozu stali malkoutenci, rekrutowani z tow, „miłośni- 
ków mnzyki*, którzy pod pozorem wprowadzenia reform 
wywoływali ciagle niesnaski w towarzystwie, a wzgardzeni 
przez wszystkich, rzucili klątwę na dawne towarzystwo i 
rozpostarli nowy sztandar. Przez nacisk, wyzyskiwanie so- 
cyalnego stanowiska i różne inne — nniej lub więcej go- 
dziwe sposoby zdołało zgromadzić to ciało zastęp zwolenni- 
ków okolo siehie i na tej drodze powstało w mieście mi- 
szem drugie towarzystwo muzyczne im. „.Montnszki*. Kiero- 
wnietwo towarzystwa zostało oddane w uzdolnione ręce, a 
tak przy pracy i nsiłowaniach zdołano publiczność i dla 
tego towarzystwa przychylnie usposobić. Naturalnie, że ze 
wszystkich stron były do pokonania trudności i tylko wy- 
trwałości ówczesnego kierownika zawdzieczyć należy, że to- 
warzystwo prosperowało i że już po roku ukazał się nawet 
chór damski na estradzie. Tow. muz. im. „Moniuszki pro- 
sperowało i rozwijało się wówezas we własnych granicach 
ale nie kosztem drugiego towarzystwa. Póżniej założono 
szkołe muzyczną, Ftóra miała na celu kształcić i przyspo- 
sabiać nowe sily dla towarzystwa. 


Niedługo potem oddano kierownictwo towarzystwa 
w iune ręce, a z chwilą tą nastąpiła stanowcza zmiana w to- 
warzystwie, Nowy kierownik wprowadził do produkcyj cho- 
ralnych akompaniament instrumentalny i w ogóle zakreślił 
większe pole dla muzyki instrumentalnej, aniżeli to było 
dotyeliczas. Od tego też czasu muzyka wokalna została npo- 
śledzona i jako taka dawała się rzadko słyszeć. Wprawdzie 
ubytek ten zasłanialo się i zasłania dotyehezas popisami sił 
solowych, nie wykształconych w towarzystwie, ale ubytek 
jest nadto wielki, aby sie dał takimi sztucznymi ekspery- 
nientami nagrodzić, 


(o się tyczy programu, te podnosimy z uznaniem, iż 
pielegnowała się i pielęgnuje przeważnie muzyka narodowa 
ale zarazem nie pojmujemy dla czego tak często karmi się 
publiczność kompozycyami p. M. B., o których wartości bar- 
dzo sprzeczne są zdania. Nie pojnujemy także, dlaczego dy- 
rektor artystyczny, zwłaszcza taki, który dość przyzwoicie 
jest wynagradzany nie odda się towarzystwu o tyle, aby to 
towarzystwo zdolne było wykazać jaki-taki postep, aby sta- 
raniem dyrektora nabywało towarzystwo świeżych i dobrych 
sil i aby istniejące siły nie opuszezały towarzystwa. Nieste- 
ty wszystko dzieje się wprost przeciwnie, a produkcye mu- 
zyczne nie tylko, że nie wykazują postepu, ale z każdym 
duiem tracą na wartości, której nie dodaja nawet soliści, 
popisujący sie na wystepach. 

Jeżeli braki te zastąpić ma rozwój szkoły muzycznej, 
w której udziela się nauka gry ua fortepianie, skrzypcach 
i wiolonczeli, to nasuwa się pytanie czy w ogóle taka szko. 
da jest potrzebną ? Wszakżeż szkoła ta nieposiada lepszych 
nauczycieli, jak są ci, którzy udzielają lekcyj w domach 
prywatnych, wszakżeż nauka nie udziela się pod korzystniej- 
szymi warnukami, jak są w mieście przyjęte. gdzie prócz 
tego odwiedza nauczyciel ucznia, nie zaś uczeń nauczycie- 
la! Owoce tej szkoły winno nam zresztą kierownictwo towa- 
rzystwa wykazać, bo my nie możemy zwać to sukcesem to- 


W tych warunkach jest rzeczą widoczną, Że towa- 
rzystwo traci coraz więcej na artystycznej wartosci,a zarząd 
pragnąc przyspożyć nowe źródła dochodu na pokrycie zna- 
cznych wydatków — werbuje jak tylko może nowych człon- 
ków, W agitacyi werbowniczej doszło już do tego, że gdy 
kto świeżo do naszego miasta przybedzie, zaraz odbiera wi- 
zytę od reprezentacyi towarzystwa, która jawiwszy się u nie- 
go w pelnej gali zaprasza uprzejmie o wpisanie się w po- 
ezet członków towarzystwa. Naturalnie, że reprezentacya 
zapomina przytem objaśnić nowego członka o niektórych 
warunkach, a tak ofiara dowiaduje sie dopicro po otrzyma- 
niu kartv legitymacyjnej i statutów o tem, Że ma na cały 
rok ręce związane. Wielka role odgrywa w agitacyi werbo- 


wniczej i stanowisko służbowe, które aż do najskrajniejszych 
granic bywa wyzyskiwane. Nie chcemy tytułować takiej a- 
gitacyi dosadniejszem słowem jak natrectwo, ale jakże na- 
piętnować taka agitacyę, w której główna rolę gra potwarz, 
w której poniewiera się wszelką zasługę i w której stosun- 
ki jednostek w niegodny sposób się narusza?! Każda agi- 
tacya ma swoje granice — też i tutaj powinno sie pamię- 
tać na słowa: „tylko dotąd, ale wara dalej“. Konkurencya 
zresztą powinna tylko uszlachetniać, a wzajemne prześciga- 
nie sie na poln muzyki, powinno sprawiać przyjemność stro- 


nom walczącym — a my tymczasem cóż widzimy? Otóż 
stoi przed nami zarozumialy wróg, który nie przebiera 
w środkach, aby konkurenta zgnieść — tego konkurenta, 


który niema odwagi do użycia równie niegodziwych środ- 
ków, aby swą przewagę artystyczną cisnąć światu przed 
oczy! Na właściwej drodze i bez posługiwania się potwarzą 
stańcie do walki, a zwycięztwo wasze będzie dopiero wte- 
dy prawdziwe. 

W szczupiych murach naszego miasta trzeba się li- 
czyć ze siłami, jakie są pod reką, bo te ostatnie nie dadza 
się wziąć stamtąd, gdzie ich niema, Siły te należy przeto 
szanować i należy starać sie o to, aby w towarzystwie pa- 
nowała harmonja i zgoda. Towarzystwo sklada się z wol- 
nych obywateli, których tylko zamiłowanie dla sztuki łaczy, 
toż trzeba tych obywateli nmieć uszanować, trzeba sle z ni- 
mi przyzwoicie obchodzić, nie zaś smagać ich knutem, boć 
niema tak naiwnych: ludzi, aby za odbierane razy jeszcze 
płacić chcieli! 

Fakt, że produkcye wokalne młodego towarzystwa 
nie wytrzymają porównania z takiemiż samemi produkcya- 
mi starszego towarzystwa naprowedza mię na myśl, iż w po- 
łączeniu obn towarzystw możnaby zualeść lekarstwo na to 
złe. Myśl połaczenia obu towarzystw była już nieraz poru- 
szana, ale zaniechano ja za każdym razem z powodn, iż 
uieumiano wynaleźć odpowiedniej podstawy, na której by 
sie to polaczenie mogło oprzeć. Ja — znając dokładnie 
stosunki — proponuje oparcie polaczenia na tem, izby star- 
szemu towarzyskwn oddani mazyke wokalny, 7a% młodszemu 
muzyke instramentalną i szkołę, — tę ostatnią tylko wtedy, 
jeżeli pomimo nieudowodnionej potrzeby chcianoby obsta- 
wać za dalszem jej istnieniem. Wniosek ten mój oddaję 
pod publiczna dyskusye, 


KRONIKA. 


— Odczyt dr. G. Karpelesa zwabił 27. b. m. 
do sali kasynowej nie zbyt liczną pnbliczność i 
to przeważnie iuteligencyi izraelickiej. Prelegent 
obrał przedmiot nie bardzo wdzięczny i dla ogó- 
łu za jednostronny a mało zajmujący t. j. o ol- 
terałurze żydowskiej”, — © której istotnie chyba 
tylko tak mistrzowski mowca jak on, — przy 
swej szalonej pamięci i nadzwyczajnej erudycyi, 
mógł coś interesowniejszego przytoczyć i bodaj 
chwilami uwagę słuchacza zająć. 

— Zabawę domową w Towarzystwie „milo- 
śuików muzyki“ — odłożono z 1 na 3. b. m, 
uiechcą? psuć w tym samym dniu odbywającej się 
w innem Towarz. zabawy. Panie raczą nie prze- 
oczyć, iż zaproszanie podnosi wyraźnie: „Toalety 
domowe !* 

Towarzystwo „Rodzina“. W miesiącu 
styezniu przystąpiło 8 nowych członków t. j. je- 
den wspierający a siedmiu rzeczywistych. 
Przychód był od członków wspierając . . 4 zł. 50ct. 
K rzeczywist. 1386 „ 30 „ 
razem „.... WO al SU CL. 

Z tego Wydziałowi centralne- 

mu odesłano ..... .. 98 zł. 75 ct. 
pozostało na fundusze zapomogowy . 43 gl. 05 ct. 

Zapomogę otrzymał 1 cztonek w kwocie 
12 złr. 50 ct. — zaliczkę otrzymało 5 członków 
w łącznej kwocie 90 złw. 

— Kwotę 25 złr. a. W. złożył do rąk nasze- 
go redaktora p. mecenas dr. Gajewski ze Lwo- 
wa na cole dobroczynne. Z tej wręczono p. prof. 
Głowackiemu 15 złr. a.w. na opłatę szkolnej ta- 
ksy za biednych a dobre postępy czyniących 
uczniów, zaś 10 zlr, rozdano przez p. Władysława 
Czerwińskiego 3 ubogiw a wstydzącym się żebrać 
rodzinom, t.j. p. FI (starnszce) 4złr, p. Z. 3 ałr. 
ip. K. 3 złr. u. w. — Szlachetnemu dawcy skła. 
damy imieniem obdarzonych szczerą podziękę. 


— Braciom Jonasom właścicielom nowo tu 
otworzonej drukarni, — udzieli pewnie trójwłosy 
kanclerz wielkiej Grermanii już co najmniej tytuł 
„misionarzy cywilizacyi germańskiej* za popiera- 
nie jego dążeń: „precz z Polakami!“ Ciż bowiem 
sprowadzili jakiegoś niemczyka, a natomiast wy- 
dalili bardzo zdolnego pracownika p. Kar. Han. 
pozbawiając przezto dla swoich germańskich sy m- 
patyi, bytu i utrzymania całej rodziny, — dru- 
giemu p. An. Med. na którego miejsce też niem- 
czyka przyjęto, dano uwolnienie od 1., — zaś 
pp. J. Dr. i J. Jan. widząc takie oburzające po- 
stępywania i biedując i tak z braku regularnych 
wypłat i t. p. porzucili sami tę filię bistaarko- 
wskich uczuć. — Wprawdzie tłómaczą się ci pp. 
(recte właściwy konsyliarski, posiadacz tej dru- 
karni), że robotniey niemieccy są tansi, — czy 
wzgląd ten jednak w obec poczucia narodowego 
może zasługiwać na uwzględnienie, tembardziej, 
że ciż sami polscy pracownicy też na tę samą 
niższą płacę przystawali? lstotnie zadziwia nas 
jak taki p. Wład. Kol., którego znamy z innych 
zasad i przeszłości, może w podobnym zakładzie 
swą osobą szarzać i stawać się niejako wspólni- 
kiem podobnych antinarodowych tendencyj. Bie- 
dacy ci, pozbawieni z swojemi rodzinami chleba, 
szukali w naszej redakcyi rady i pomocy, — po 


n 


które odesłaliśmy ich do kompetentniejszych. O 
ile nam wiadomo, udać się oni mieli do Lwowa 
do inspektoratu przemysłowego który spodziewać 
się należy, rozpatrzy bliżej obowiązki p. p. Jona- 
sów w obec tych petentów umową osobną na się 
przyjęte i udzieli im skutecznej, prawnej obrony 
i pomocy. 

— (uriosnm pocztowe. Ze Stanisławowa wy- 
słano list pod adresem: „ Wielmożna Pani L. Ja- 
nicka, ulica Zółkiewska l. 97. we Lwowie“. — 
W parę dni późaiej zwracają nadawcy tanże sam 
list z następującym dopiskiem: „Pani Zółkiewska 
19. wyprowadziła się; — niemeldowanać, — Do- 
kładność urzędowa podziwu godna, 

— Z Tyśmieniey d'noszą nam, że zawiązało 
się tam konsorcyum z najwybitniejszych obywa- 
teli tamtejszych celem poszukiwania nafty, któ- 
rej ślady odkryto na gruncie nauczyciela tamtej 
szaj szkoły i właściciela folwarku p. Piotra Mala- 
niuka, W tym celu udali się ciż ju” po raz wtóry 
do p. Stanisława Szczepanowskiego w Kołomyi 
znanego i piarwszego u nas fachowca w tym za- 
wodzie z prośbą, ażeby raczył przybyć i na miej- 
scu rzecz zbadawszy pokierować niejako dalszą 
akcyą w tej sprawie. Niestety prośba ta współ- 
obywateli, została dotąd bez odpowiedzi. Dla tego 
miasta niegdyś słynnego z handlu i bogactwa, a 
dziś tak podupadłego, byłoby to istną łaską O- 
patrzności Bożej i ocaloniem od nieochybnego, 
zupełnego upadku, gdyby usiłowania te szczerze 
podjęte uwieńczone zostały jak najlepszym sku- 
tkiem i wydały najpomyślniejsze rezultata. Z na- 
szej strony zasyłamy sąsiednim obywatelom, z któ- 
rymi nas łączą wezeł życzliwości, stosunki han- 
dlowe i ustawy konstytucyjne, nasze staropolskie 
a szczere: „Szrezęść Boże!” 


UWE” liubryka „Nadesłane: nie pochodzi 
od redakcyi. która tez żadnej odpowiedzialności 


lza takowe nie bierze. -JE 


Nadesłane. 

Wielce szanowny p. Dr. Galusiński członek 
kasyna mieszczańskiego w Stanisławowie, raczył 
przy zgłoszeniu mej osoby do kasyna uskutecznio- 
nem również przez członka tegoż, w rubryce dla 
uwag umieścić owe zdanie dwa razy, a mianowi- 
cie: po raz pierwszy : „zyłoszony mie ma żadnego 
słanowiska*, po raz wtóry t. j. po rozważnem na- 
myśleniu się, do czego mimo swojego doktoratu, 
aż namysłu potrzebywał, by po raz wtóry znów 
głupstwo palnąć — poprawiając „zyłoszony nie ma 
stałego stanowiska”, 

Nie znam szanownego pana Dr. Galusińskie- 


go osobiście, ale brak taktu i logiki tegoź, nad- 
zwyczaj mnie zastanawia, 

Dr. praw nie ma żadnego stanowiska ? 

Dr. praw nie ma stałego stanowiska ? 

A Dr. medycyny ?!?...,, 

Zaluję mocno, Że jesteś p. Dr. G. moim ko- 
legą co do tytułu i godności akademickiej, cieszę 
się niewymownie tem. iż obaj w jednym zawodzie 
niepracujemy, iż nie jedna „alma mater“ nas tą 
godnością stanowiącą szczyt ludzkich dążności ura- 
czyła; ubolewam bardzo, że „alma mater“ — po 
pasierbowemu Cię traktowała, 

Stoisz szanowuy Panie Eskulapie na stopis 
wojennej ze znaczeniem wyrazu „stanowisko“ a 
w szczególności z atrybucyami „żadne i niestałe*, 
Maleńka doza ekonomii spolecznej wcale by otru- 
wająco na lekarski umysł Dr., który ma prawo u- 
chodzić 4a wykształconego — nie działała. Jeżeli 
Pan Dr. Gal. jest zdania, że pieniądz nadaje sta- 
nowisko, to mogę go obsypać pieniądzmi od głowy 
do stóp, ale aby być skromnym i nie przyznać 
monecie pierwszeństwa powiem, obaj pieniędzy nie 
mamy. 

Jeżeli pan Dr, Gal. sądzi, że wiedza nadaje 
stanowisko, to wobec krytyki pańskiej na tablicy 
własnoręcznie dwa razy umieszczonej, śmiało bez 
wyrzutów sumienia, rzec mogę, że co do wiedzy 
człowiek z takim poglądem kollegować ze mną 
nie może! 

W każdym razie proszę warować godnośe 
stanu, i radzę przed napisaniem jakiegoś sądu zwo- 
ływać consilium. 


Dr. Bernard Hauslich. 


LTE! 


Zamówienia na tnstalacyc telefoniczne w mia- 
a ” 3 ki f . 

stach, dla użytku straży pożarnych i te celach bez- 

pieczeństwa publicznego; w zakładach fabrycznych 

i kąpielowych, w earzadach gospodarczych i pree- 

mysłowych na wst, przyjmuje i wykonuje pod oso- 
bistem kierownictwem. 


W iadystaw Dunin, 


inżynier, elektro - technik 
ureiw>wie, ulica Trzyybunalsiza l. 4%. 


DTadesłane. 


%Wcinjeldcne Stoffe 8O fr. per Meter, 
a fl. 1.10 und ffl. 185 big fl. 610 (farbiac guftreifte und carrirte 
Definś) verfendrt m einzelnen Roben und Etüden zolifret in's Haud 
dag Ecitenfabrif-Depot G. Henneberg (Ë. und F. Hof- tieferant), Zë- 
rich. Mufter umgehend. Briefe Foten 10. Fr. Porto. 


fowie 


Małoużywana Maszyna do szycia (nożna) 


za przystępna cenę do sprzedania. 


Bliższa wiadomcść w 


Biurze wywiad. 


Realność 


przy ul. lipowej w Stanisławowie 


z murowanego domu | 


składająca się 


frontowego, oficyn i *ją morga ogrodu < 


jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Kroniki Stanisławowskiej*. 
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Zwycięstwo przemysłu! Lakier Złoty 1 DIGZOWY 


Przez objęcie całego składu to-| 
warów najznaczniejszej fabryki, która 
z końcem rosu swe roboty zastanowiła 
jest mi mosłiwem coś podobnie nieby- 
wale taniego dostarczać. Mianowicie 
dostarczam za cenę ledwie koszta wy- 
robu wynoszącą 


IEGE 2 zł. 25 ct HE 


Da rdzo cieple. tkane. zupełnie go- 
towe cale 


Bt kk sh ek kkk x * ATACATA TAIR] e 
È 
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ubranie mezkie 


tak zwany kostium tygrysi), niezbę- 
dny dla każdego, biednego czy boge 


tego, gdyż dla każdego stenu odpo- 
wiada. To dobre, trwałe ubranie jest 
w zapasie na kazdą miarę i wielkość, 
— a wystarcza podanie dlugości w kro- 
ku i piersi, by ctrzymać dobrze leżą- 
cy ubiór. — Kto więc chee tanio do- 
brze i ciepło się nbrać, kto ceni swoje 


zdrowie i kiesę, niech się spieszy z 
obstalunkiem,, by zapas się nie wy- 
czerpał. 


WORLD 


Ji gotowy damski ubiór. 
W Tysiące najnowszych wzo 
Me rów, jedno przewyższa, 

drugie delikatnością pig- 
hną fuutazyą lub w kwia- 
tki, kostki w narzutki, 
mocne trwałe, Kalmuk 
i modre barchetiy w naj- 
piękniejszych modnych 
kolorach siwe, niebieskie, 
bronzowe it. p. wyrcbio- 
ne kostiumy damskiej kosztuje wedle 
wzoru wyżej podanego, gotowe, ele- 

sancko wykoncne 


ciepłe. modne, piękne 
zimowe ubranie damskie 
jak długo wystarczy zapas tylko za 
8 zł. 50 ct.. albo toż samo w daleko 
lepszej jakości za 4 zlr. 50 et. a. w. 
Kostium ten składa się z szerokiej spo- 
doicy | dopasowanej do tego bluzy, — 
pięknie przykrojonej. 
Wysełki uskutecznia Feketego 
Skład krajowych fabrykatów 
Wieden. Hundsthurmstrasse Nr. 18 30. 
E Przestrzega się przed podobnymi naśla- 
dowanymi wyrobami. “WAK 
(602412 


Wydawca: K. Kuliński. 


Lekcje francuzkiego Języka 
konwersacji i gramatyki 


udzielać będzie w Suanisławowie 
od 1. Lutego b. r. 
uzdolniona rodowita Francuzka 
która posiada chlubne świadectwa z do- 
mów znakomitych. 
Po umiarlzcwsnejcerie. 
bliższą wiadomość udzielu Wióro wy- 


uiadoweze ul. brukowana lL 8. 


do lakierowania 


TRZEWICZKÓW 


balowych 


oaz i innych 


przedmiotów ze skóry 


pslecają 


Hibner i Hanke 


we LwWewię. 
LE OWY LU YEWWE 
OO OC©O OKO © © © © © 


bernhardyna | 


najnowszy zdumiewająco działający 


środek przeciw siwiźnie wł crew, skła | 


dający się z Pomady i lukier 
Dra Bernharda w Paryżu. 
zawiera składników 
zlepia i nie ranie- 
nie plami skórę 


Zalety: nie 
szkodliwych, rie 
czyszcza włosy, 
bielizną. 
Cena Z złr. w. a. 

Skład w aplice Ruckera we Łcawie 


SME” 
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Nowość w zakresie prezerwatyw 
z pecherzy 1ybich z gumiowaniem 
i 1onles. prawdziwe fruncuzkie, bar- 
dzo dilikatne, nadzwyczaj praktyczne 


jakcteż gumowe od zły. 1—5, za tu- | 


mn. Gąbki delik:tne francuzkie po 2 


| 
złr, argielskie po zlr. 3, za tuzir, | 


rozsylajau pod dyshrecyn ża pobraniem 


Hübner i Hanke 


we Lwzwie. 


Do sprzedania 


rędlność w Stanisławowie 


przy ulicy Sobieskiego, | 
w pobliżu kasy oszczędności. 
bliższa wiadomość w drukarni 


| J. Dankiewicza w Stanislawowie, 


NIEZA WODNE. 


š : esencya na porost włosów i brody} na umiejet- 
Reboi antium, 5; A i wielu skutkach oparty A 
przeciw łysieniu, wypadaniu włosów, łuszczeniu i siwiżnie. Jedy- 
ny, prawdziwy środek to porosiu wzmocnienia włosów dla swej 
orzeźwiającej i odżywiającej zalety, jest „Roborantiam* nader 
skutecznem przeciw osłabieniu pamięci i holu głowy. Cena oryg. 
fakonu 1 złr. 50 et. — flakon na próbę 1 złr. 


i (włosy wzmacniający olejek] nader d<likainy 
Kosmetikum nieporównany do nadania włosom miękkości i 


falistości. Cryg. fakon 1 złr. 50 et. — prób, flakon 1 złr. 


orient. środek piękności nadaje ciału delikainości, białości i czer- 

Eau de Hete Btwej cery, niszczy piegi i t. p. Cena 85 ct. i A 

r d perfuma do chustek dla eleganckiego świa- 

POLA du Sere de Grolich ta, jest perłą wszystkich pachnideł. RÓ 
złr. 50 ct. 1 cb. 


Morawsko-karpacka woda do ust 60 ct. 
Groiicha tinktura co farbowania wlosów i brody 


mno-szatynowego koloru. Cena 1 złr 


Grolicha Hzir-Milken (mieko włosy odmiadzające) żadna farba, lecz środek 


nadający siwym włosom ich pierwotna barwę. 2 złr. 


Grolicha Foudre depiiatoire niszczy wszelki porost włosów. 70 ct. 
Grolicha wcda przeciw lup eży gubi niezawodnie i szybko łupienie się 


skóry na głowie. 1 złr. 


Grolicha pemada z kwiecia majowego p9p pomada dla konser- 


ć á wacyi włosów. 1 złr 
Grolicha Flora-Poudre de Riz biały i różowy, najdelikatniejszy proszek dia 
Grolicha Fiora-różanna pasta na usta 50 ct. 


farbująca od 
blond do cie- 


dam. 50 ct. 


Te wszystkie środki sporządzone pod nadzorem lekarzy. 


Przy każdym z nich dołączore: Sposób użycia, świadectwa i pisma dziękczynne. 


Fabryka i centralny skład: J. GGROLICEI w Bernie. 
Lekarze uznają wartość Grolicha preparatów przez ustawiczne zamówienia, 
tak między irrymi p.sze p. Alojzy Biiiwel prak. lekarz w St. Peter pod dniem 55. 
kwietnia 1885.: „Urreszam o przesłanie za pobraniem pocztowem 8 flakonów Robo- 
rantum i 3 faszek Kcsn.etktim pizy uwzględnieniu odpowiedniego rabatu jako kl- 
kuletnemu orboercy. Z poważaniem BLIUMEL prakt. lek. 


Te GŁÓWNY SKŁAD DLA STANISŁAWOWA I OKOLICY w aptece 
p. MACURY — SAMBORA w aptece J. A] WKSIYWICZA — BRZEŻAN apt. DURST, 
IRZENYSIAŃ spi, ©. PARANCWSKRI. KOŁCMYI apt. STKNZEL LWOWA apt. 
Z ITUUKIE, KRAKOWA api W. KEDYK nadto we wszystkich większych aptekach. 


Należy żądać wyrażnie wyrobów Grolicha Z Berna, gdyż tylko za takie się poręcza. 
Qu. 12 —52) 
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Konkurencya 
szachrajstwu z derkami końskiemi. 


Od S% lat istniejąca 


G: K ETAT: SĘ UDLEZY W. 
Fabryka koców i derek końskich 


przedtem Lichtenauera W-dwa i Synowie 


destarcza pizez swój skład we Wiedniu 
DERKI KOŃSKIE 
190 cim. długie, 130 ctm. szerokie 2 


w niespożytejtrwalości, ciemne tlo jasne 
szlaki sztuka po 


1 zdr. 60 cnt. a. w. 


już z opakowaniem. 


= 


z Pizy cdbiase 10 sztuk jedna derka darmo lub Ive, upustu 
$ cd teny. — Tylko przez kiociowy wyréb i olbrzymią sprzedaż 
8 możemy te derki końskie w takiej dobrej jakości i wielkości 
Ę fak niezwykłe tanio sprzedawać. = Setka podziękowań są zło- 
Ś żre do cglzdnienia i jrzektnania się. 

Bé SG Ficszę uważać na adres: Bi 

a : 0ński 

$| Fabryka derek końskich główny skład 

$ Wiedeń 1, Biolhenthurmstrasse 14. 

w 

2 

Z ME PRTESTROGA! -y 

5€ Frzestrzegamy każdego przed kupnem tego towaru u 
Z tych firm, które się obawiają swoje nazwisko publicznie ijawnie 

- ogłosić i nasze ogloszenia nieprawnie naśladują. 

A 111 Ostrożność zalecona !!! 
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Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie, 
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